
KURJER
W a r s z a w a

C zw artek  dnia 31 G rudnia r. 1829.

Z powodu Nowego Roku

NA NOW Y ROK 1830.

K -U R jE R jak dobry  S a rm ata , 
W edług ojców o b y c za ju ,
W szem w ob ec , każdem u w k ra ju , 
Z nadejściem  nowego la ta .  
P a n o w ie , panny i p an ie ,
P rzesy ła  pow inszow anie!

** *
Oby kraj wzniósł się w p o tę g ę , 
Bank Polski zysk a ł m iljony , 
N aród najlepszą praw  x ięgę . 
R olnik sp rzedał dobrze plony.

•*
*  *

W rękodzieln iach  przerab iane, 
Oby nasze z iem iopłody ,

N a gotów kę lub zam ianę,
Obce m ieniały narody .

*
*  *

Dla kraju  zaś dobra c h w a ły , 
W alecznych naddziadów  wnukom . 
W ieki Z ygm untów  ja ś n ia ły , 
P rzy jazn e  kun sz to m , n a u k o m !

*
*  *

Polki swoich m atek śladem ,
B y ły  szczęściem  swej rodziny ,
I cnotą, dobrym  przykładem  , 
K sz ta łc iły  córki i syny..

*
*  *

O by naszą polską scen ę , 
R ozjaśn ia ły  sztuki n o w e ,

Oby T a l ję , M elpom enę,
C zciły  p ienia  narodow e.

*
*  *

W  końcu nieba będzie p ro s ił ,
K urjer L achickiej k ra iny  ,
Aby wam codzieńdonosił,
Sam e pom yślne nowiny.

U rząd m unicypalny m. s. W 'arszaw y podaje do w ia ­
dom ości publicznej , że naczelny prezes Ś ląska z po­
wodu zarazy  na bydło  , przeniesionej tam że , z a rz ą ­
d z ił zam knięcie g ran icy  od strony  kró lestw a polskie­
go na  w chód by d ła  i w szelkich a r ty k u łó w  zarazę  
przynieść m ogących.

R ada adm in istracy jna  po tw ierdz iła  d. 9 grudnia 
zapis sum m y zł. 1000, uczyniony przez K azim ierza  
M roczkow skiego we wsi O rliw ie dla kościo ła  W i-
skiego. .

K om m issja R ządow a spraw iedliw ości m ianow ała 
obrońcą p rzy  sądzie pokoju , pow. płockiego , K arola 
P io trow sk iego ; F ranciszka  R ykow skiego , obrońcą 
p rz y  sądzie pokoju pow. p ra szn y sk ieg o ; M ichała  
Sobolew skiego, kom ornikiem  p rz y  sądzie pokoju 
pow. zam ojskiego.

W  wydziale lekarskim u n iw ersy tetu  waiszawskie- 
go pad ł wybór dziekana na W. Kolińskiego doktora 
m edycyny. . . . ,

P o szy t p ierw szy  P am iętn ika  dla p łc i pięknej w y-
szed t już  z d ru k u , prenumeratorowi® odebrać go - 
g ą  w  m iejscach gdzie prenum eratę zlozy i. j 
w  sobie : 1 .  Godność kobiet
poem atu  w ędrow iec, D w a j  przyjaciele (b a llad ase rb .

W szy stlco  ti/n  w s z y s tk ic h

POLSKI

1830 jutro Kurjer Polski nie wyjdzie.

P renum era ta  m iesięczna zip. 2 gr. 20. 
K w ar. zip. 8. N r. pojedynczy gr. 5.
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sk a ) , W  rodzaju pieśni lu d u ; a )  Śm ierć żo łn ie rza , 
b) O św iad czy n y , c) P o low an ie , ł .z a ,  Do B olesław a 
Csonet), P taszn ik  ( z M illevoie). II. S tan isław  T rem ­
becki w  P aryżu  (pow ieść  p ra w d z iw a ), Opisanie je ­
z io ra  Genewskiego L en ian , M atka do córki , list p ier­
w szy o czy tan iu  xiązek , N ietrw ałość cza su , T o as ty , 
P rzy jac ió łk a . III . N ow iny n aukow e: a) E dm und 
przez Stef. W itw ick ieg o , b) Elegie Ja n a  K ochanow ­
skiego tłum aczone przez B rodzińskiego, c) Z ygm unt 
z S zam o tu ł, d) Dw aj Sreniaw ici, e) Nowe rad y  dla 
k o b ie t,  f) Z ak ład  s te reo ty p ó w , g) D u p lik aty  z bi- 
b ljo teki p u ław sk ie j, T e a tr  N arodow y i Rozm aitości.

Pam ię tn ik  d la płci pięknej w ychodzi co każdy  Iszy  
i 15sty dzień m iesiąca. P renum erata  k w arta lna  w 
stolicy wynosi z ł. 10; na prowincji zł. 12. Ilość exem- 
p larzy  potrzebnych złożoną już zo sta ła  w  głów nym  
pocztam cie d la odesłania prenum eratorom  zam ieszka­
łym  na prow incji. Sk ładający  ca łk o w itą  p rzedp łatę  
w ciągu k w arta łu  o trzy m ają  p rz y  następnym  num e­
rze  i w przód w yszłe z druku poszyty .

W y s z e d ł  z d r u k u  u  G a łęzow sk iego  i korup. 
po szy t  g r u d n i o w y  T h e m i d y  Polsk ie j .  R e d a ­
kc ja  uw iad am ia  iż p ism o to  w  r o k u  p rzy sz ły m  
dogadzając ż y czen iu  p o w s z e c h n e m u  w y c h o d z ić  
będzie  w  m ies ięcznych  po szy tach .  Ilość ro czn a  
a rk u s z y  całego p ism a po d n o s i  się do sześćdzie­
s ią t .  P o s z y ty  m iesięczne  p o d łu g  w ielkości  u- 
m ieszc zan y ch  r o z p r a w  będą m nie jsze  lu b  w ię ­
ksze, każd y  po sz y t  w ychodzić  będzie z końcem  
m iesiąca . P r e n u m e r a t a  p rz y jm u je  się w  W a r ­
szaw ie  w  k a n to r z e  d r u k a r n i  G ałęzow sk iego  i 
B rz e z in y  w  ilości dotj 'c l iczasow ej.  N a  p r o ­
w in c j i  w  s k u te k  n a s tąp io neg o  u k ład u  z pocztą  
p re n u m e ro w a ć  od tąd  m o żn a  k w a r ta ln ie  na 
w szy s tk ich  pocz tam tach .

W  n ied z ie lę  rozb iega ły  się 'k o n ie  na no w ej  
d r o d z e ,  od ro g a tek  je ro zo l im sk ic h  do W i s ł y  
p row adzące j,  z osobam i, k tó r e  po w ieczorze  w r a ­
ca ły  n a  Solec. D am a zeskoczyła  z sanek  p ie r ­
w sza ,  m ężczyzna z n ią  s iedzący  d o p ie ro  później 
o d w aż y ł  się w y sk oczy ć  p rzez  t y ł  sanek  i padł 
na  p i e r s i ,  ale u d e rz e n ie  nie b y ło  n ie b e z p ie ­
czne.

Z w y k le  po każdej o p e rz e  n o w e j ,  p o w ta rz a

z n ie j  młodzież n a jp rzy s tę p n ie js ze  arje ; n iek ie ­
d y  n a w e t  na u lic ach  s łyszyć  m o żna  p o w ta rz a ­
n e  p io snk i ,  k tó r e  się najwięcćj na te a t rz e  po -  
dobały . N ie  inaczej ma się rzecz  z p io sn kam i 
M io tla rza  z Chłopa m ilionow ego', p o w ta rza  k a ­
ż d y  i każda  niemal , jeśli n ie  s ło w a , to  p r z y ­
najm nie j  ich  mclodję. A le  d o p ie ro  p ie rw s z y  
r a z  zd arzy ło  nam  się słyszyć z te j sz tu k i  p io s n ­
k i  p o lsk ie ,  śp iew ane  p rzez  I z r a e l i tó w .  M e lo -  
dja śp iew ek  M io tla rza  je s t  tak  p rz y je m n a ,  a 
same śp iew k i  tak  t r a fn ie  do  w ad  p o w sze ch n ie j  
w  s to l icy  zn any ch ,  są zastosowane, iż  n a w e t  
na  F ranc iszk ań sk ie j  u l i c y  rozlega  się ich  od ­
głos. M oże  n ie  jeden  z czy te ln ikó w  p rze k o n a ł  
się o tern, s łysząc m łodych  ż y d k ó w  śp iew ają­
c y c h  sw o im  akcentem : B r a c is z k u  m ó j, B r a c i­
szku  m ó j  etc .

W  gabinec ie  z o o log iczn ym  tu tejszego u n i w e r ­
s y t e tu  zna jdu je  się od d aw nego  czasu  d o b rze  
zac h o w a n y  g a tu n e k  szczególnego zw ie rzęc ia  
czw o ro n o żn eg o ,  znanego pod n a zw isk iem  O r-  
n ith o rin ch u s  p a ra d o xu s ,  k tó r y  z d z iobu  do k a ­
czki p o d o bn y .  R od zen ie  się tego zw ie rzęc ia  
je s t  d o tąd  ta jem nicą . N iew iad o m o  bow iem , 
czy  ż y w o  na św ia t  w y c h o d z i  czy też  z jaja po­
w sta je .  L e c z  n ie d a w n o  n a tu ra l i s ta  f ra n c u z k i  
G eofroy  o tr zy m a ł l i s t  otl p. R o b e r ta  zaw iera ją ­
c y  op isan ie  i r y s u n e k  jaja znalez ionego  w  n o ­
rze ,  z k tó re j  w idz iano  o w e  z w ie rz e  w y łażą ce ,  
dom yśla ją  się za tem , że to  juje z niego p o c h o ­
dzi.

M ieszk ań cy  W a r s z a w y  n ie  p rzy p o m in a ją  so ­
bie tak  trwałej^ a razem  i o s tre j  z im y  jak jes t 
te raźn ie jsza . T rzy d z ie s to le tn ie  o b se rw ac je  za ­
s ł u ż o n e g o ^  nas m eteo ro log a  M agiera  p rz e k o ­
n y w a ją :  że w  s to licy  naszej p raw ie  p rzez  pół 
r o k u  sz tuczną  t e m p e ra tu rą  o bch od z ić  się t rze ­
ba. S z tuka  prze to  o g rzew an ia  pomieszkać lu d z ­
k ic h  n ie  p o w in n a  być obojętna d la  a rc h i te k tó w  
naszych. M ó w im y  d la  a rc h i te k tó w :  a lbo w iem  
idzie  tu  najwięcej o k o m in y .  W  P e te r s b u r g u  
i in n y c h  m iastach  R oss j i  każda sala, k ażdy  po­
kój po k i lk a  m iew a  k o m in ó w , a w p ro w a d z a -
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jący się lokator staw ia sobie p iec, gdzie m u się 
zdaje najw ygodniej. T e  kom iny tak są urządzo­
ne; że  piec p odw ójn ie zam knięty być może: 
zkąd w yn ik a  oszczędność paliw a i ciep ło  p om ie­
szkania. W  .W arszaw ie  rzadko która kuchnia  
jest opalana, a przecież słu ży  ona p ow szech n ie  
p raw ie  za m ieszkanie n ie  dobrze odzianej na­
szej czeladzi.

D n ia  onegdajszego b y ło  w  pałacu n am iestn i­
ków  król. zgrom adzenie w ieczorne w ie lu  zna­
k o m itych  osób. P rzyjm ow ała je JVV". hrabina 
S ob olew ska m ałżonka J W . m inistra stanu pre- 
zydującego w  radzie adm inistracyjnej.

D n ia  1 7  grudnia w yb uchnął pożar w  cztero ­
p iętrow ym  domu w B ydgoszczy i dom ten  sp ło ­
nął. W czesn y  ratunek zapobiegł dalszemu roz­
szerzen iu  się p łom ienia .

W U J a now ego roku , dana w czoraj na teatrze 
R ozm aitości, n ie  utrzym ałaby się, gdyby z prze­
znaczenia sw ego n ie b y ła  napisaną na raz jeden; 
b y łab y  może znudziła  p e łn y  tea tr , gd yby n ie  
w yborna gra P. N iw iń sk ieg o , który naw et nic  
n ie  znaczącym  scen om , um iał nadać w ie le  in ­
teresu; on też ty lk o  śp iew k i sWoje na żądanie 
m usiał powtarzać. O prócz n iego  in n e o sob y , 
które do tej sztu k i w ch od ziły , zapew ne p rzek o­
nane, że w tej W i l j i  po p ierw szy  i po ostatni 
raz w ystępują , zbyt zaufały sw ojej pamięci.

D n ia  w czorajszego o godzinie ósmej z rana,
odebrał sobie ż y c i e  p r z e z  w y s t r z a ł  z  fuzji jeden
z tu tejszych  postrzygaczy a o godzin ie 4tej po­
p o łu d n iu  p o w ie sił się starozakonny.

S łu żący  M ichał Sobalski składając siano na 
stajni pod N r. 7 1 0 , przypadkow o zsunął się z 
góry  do stajni i tak m ocno się p o tłu k ł, iż  zale­
d w ie  do żon y  zaszed ł, zaraz ży c ie  zakończył.

O byw atele  w ojew ództw a kalisk iego sp od zie- 
wają sie przepędzić w eso ło  zb liżający się kar­
naw ał. W  samym K a li s z u  odbyw ać się będą 
oprócz in n ych  zabaw pu b licznych  , kassyna w  
salach, które P. W e l f  um yśln ie na ten  ce l w y- 
staw ił i urządził .

(A. u.J D oszła  nas tu  z K rakow a smutna w ia ­
domość o śm ierci J W . T ek li z W o d z ick ich h r . 
M ałachow skiej, w ojew od zin y  krakow skiej. B y ­
ła ona gorliw ą  opiekunką ubogich. Jej życie  
całkow icie cnotom  dom ow ym  pośw ięcone z te ­
go jeszcze w zględu jest interessujące , że z n ią  
gaśnie ostatnia latorośl jednej gałęzi M ałacho­
w skich: i że z nią ostatnia um iera w ojew odzina  
krakow ska. W  k ościele O O . K apu cynów  od­
będzie się za nią żałobne nabożeństw o.

Dnia 29 b. m płacono na targach warszawskich 
i pragsk. żyto od 9 zl. g. 15 do 10; gr. pszenicę od 7 f 
do — ; fasolę —; jęczmień od 17 zl. 15 do 9 gr. — 
owies od 5 gr.— do 7 gr— \mąkę: pszenną ord. od — do 
— zł. żytną pytlową od 23 zl. do 23 gr. 15 gry­
czaną 16 jaglaną — do — kaszę: grycz. zwycz. od
15 do 16; drobną od 32 do 36; jęcz. perł. — do — 
jęcz. razową od — do — ; za korzec. Sążeń drzewa 
sos. od — do —; woły od 5 do 13 duk.; wieprze od 36 
do 54 zł. ; masła funt od 2 4  do 26 g r .; słoniny funt
16 gr.

Dnia 29 b. m. wprowadzono przez rogatki waraz. 
i prag. żyta kor. 158; pszenicy 122 kor.; gro­
chu 34 kor.; gryki 16 k .; jęczmienia 268 korcy; 
owsa 552 k .; siana 434 fur; słomy 195 fur; drze­
wa 5 ’9 fur; węgli 53 fur; mąki: pszennej 28 kor.;. 
żj'tniej 74 kor.; kaszy: gryczanej 2 4  kor.; jęczm. 
21 kor.; wołów sztuk 1 cieląt 15; wieprzy 5; 
baranów — ; drobiu 990 ; masła funtów 123; sło­
niny p ołci—; piwa becz. 9 gorzałki gar. 7 ; jaj k..
7 sćra szt. 113.

P r z y je c h a li  do W a r  s ta w y . — K obylański Ka­
ro l urzędnik; M ostow ski M ichał z M ław y; S zy ­
m an ow sk i Jó zef z G ron d ów ;G iełw an ow sk i Jó­
z e f  urzędnik; L e lo w icz  F ranciszek  o h y. z  Czar­
ny; C ie leck iE m iljan  z Szydłow a; D arow sk i Jó­
z e f  z K ałuszyna; W a lich o w sk i W ik to r  z  R a­
ciąża; D rozd ow sk i Józef z M iastkow a.

D z iś  z im n a  s to p n i  10.

TEATR NARODOWY. Widowisko sceniczne i redu­
towe : Ogodz. 8ej Guwerner, o godz. -.9ej Grymasy 
młodej żony, o 12ej część z nowych i starych Kra­
kowiaków.
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I ^ o n o s i ł y  d a w n ie j  d z ien n ik i  o o d k ry c iu  w D a rm -  
s z tadz ie  b an d y  r o z b ó j n ik ó w ,  z łożone j z c h ło p ­
c ó w  po 1 0  do i5  l a t  mających. O sądzo no  icli 
t e r a z  na k a jd any .  C zy tan ie  ro m a n só w  w  k tó ­
r y c h  b y w a ją  o p i s y w a n i  Rozbójnicy , by ło  naj-  
p ie r w s z ą  p r z y c z y n ą  ich  zbrodniczego p o s tę p o ­
w an ia .
 W  B e rn ie  skazano  kobietę, k tó r a  dom  z t r o j ­
g iem  dziec i p rzez  zemstę s p a l i ł a , na u d u sz e n ie ,  
a  p o  u d u sz e n iu  na spalenie .

O d  7 g ru d n ia  z n ies ion ą  zosta ła  c e n z u ra  x iąg  
W k a n to n ie  A rgau .

W  k a n to n ie  G e n e w sk im  u c z y n i ł  P  • S e l lon  
w n io se k  względem zn ie s ien ia  k a ry  śmierci .
— W  k ró le s tw ie  baw arsk iem  o d b y ły  się se jm i­
k i  w  m ias tach  o b w o d o w y c h  p o raź  p ie rw s z y  od 
za p ro w a d z e n ia  k o n s t y tu c j i ;  m ają  on e  władzę 
d o ra d c z o -p ra w o d a w c z ą  w  rzecz ach  m iejsco­
w y c h  i  u o rg a n iz o w an e  są p o d o b n ie  jak  r a d y  
o b y w a te ls k ie  w  k r ó l e s tw ie  po lsk iem .
— D n ia  i4  g ru d n ia  by ła  z n o w u  w  L o n d y n ie  
m gła  tak  w ie lk a ,  iż  s k le p y  m u s ia n o  w  p o łu d n ie  
oświecić .

Z m a r ł y  n ied a w n o  k u p ie c  lo n d y ń sk i  T om asz  
H u n t  zap isa ł  ca ły  swoj m ajątek  p rze sz ło  8  m i -  
l jo n ó w  z ło ty c h  w yn o sz ący  je d n e m u  ze szp'.talów 
lo n d y ń sk ich .

D o n o s z ą  z L o n d y n u ,  że  D o n  M ig u e l  będzie 
w k ró tc e  u z n a n y  za m o n a rc h ę  portuga lsk ieg o .  
P o d łu g  i n n y c h  d o n ie s ie ń ,  b u rz a  n a  m o r z u  w  
czasie  p o d ró ży  D o n M ig u e la ,  m o cn o  za szk od z i-  
ła  j  ego zd ro w iu .

J e s t  nadzie ja ,  że w s k u tk u o s t a tn i c l i k o n f e r e n -  
c j i  w  L o n d y n i e ,  zos tan ie  G rec ja  k ra jem  n ie p o ­
d leg łym , jakk o lw iek  w  m nie jszy ch  g ran icach ,  n iż  
p o c z ą tk o w o  b y ły  okreś lone .

D z i e s i ę c i u  u z b ro jo n y c h  m łodzieńców  u p r o w a ­
dziło  w  Bonoi ji z pub liczneg o  o g ro d u  m ło dą  p a ­

n ienkę ;  po shańb ien iu  zabra l i jej d w a  z ło te  p i e r ­
ścionki.  N ad zw y cza jn a  konnn iss ja  osądziła  6 c in  
z n ic h  n a  śmierć, 3  na  g a l e r y ,  a lgo  n a  j e d n o ­
ro c z n e  więzienie .  O jciec S. zam ien ił  karę  t r z e c h  
na  śmierć skazanych ,  na karę  doży  w otn ieg o  w ię ­
z ie n i a ,  a in n i  trze j  s t ra c en i  zostali d. u8 l i s t o ­
p ada  w  m iejscu  p o p e łn io n e j  z b ro d n i .
— Z  L a g u a y ra  w  A m e ry c e  p o łu d n io w e j ,  d o n o ­
szą, że B o l iw a r  ogłosił się d o ż y w o tn im  p r e z y ­
d e n te m  K olum bji .

N ie sp o k o jn i  ludz ie  p o p rz y lc p ia l i  d. i5  g ru ­
d n ia  n a  rogach  u lic  p a ry zk ich ,  o b e lż y w e  k a r t ­
ki p rz e c iw  p ie rw szem u  m i n i s t r o w i  x ięc iu  P o -  
limiac. W  ty m ż e  d n iu  w y b u c h n ą ł  ogień w pa­
łacu ,  z w a n y m  B o u rb o n ,  w  k tó ry m  izba  d e p u to ­
w a n y c h  m iew ała  pos iedzen ia ;  ugaszono go 
w p ra w d z ie ,  ale pom im o tego zakończy ła  żvc ic  
w  p łom ien iach  m ałżonka  u rzędn ika  izby  M a u -  
r i n ,  k tó r a  w  czasie ognia z p rz e s t ra c h u  zem dla­
ła.

X ią ż e  B o rd e a u x  z a c h o r o w a ł ;  s ta w ia n o  m u  
p ijaw k i za  u c h e m .

M a r g r a b i a  P a s to r e t  w ic e k a n c le r z ,  m ia n o w a ­
n y  zosta ł  k a n c le rzem .

Z e g a r m is t r z  f r a n c u z k i  R e b i l l i e r  z r o b i ł  z e g a -  
, ca lv  p r a w ie  z k a m ie n ia ,  z n a n e g o  p o d  n a z w i ­
sk ie m  k r y s z ta łu  g ó rn e g o .

P. K a r ó l  B a rb ie r  w y n a la z ł  we F r a n c j i  m a c h i­
nę  do p isan ia  w c iem ności dla  u ż y t k u  lu d z i  u ie -  
w idzących-

a-5~-Podpisany ma honor uw iadom ić P rześw ietną Pu­
bliczność iż na nadchodzący Ito k N o w y  o trzy m ał b i­
le ty  również i z powinszowaniem  im ienin w różnych 
gustach  oraz kalendarze wszelkie D rukarn i A. G ałę- 
zow skiego i inne książki, przyjm uie się p renum erata  
na K u rje ra  Po sk ego. S tare  m iasto N. 43. K .Soliak_

W £>.ukarni~GaIęzowskiego~i k„„,p. ? B Ó ^ «  *ren ,
Doniesienia prywatne przv.imu.ją się po 3 b1* wiersza aiukowanegu
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